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MONITOR 


Na R. P. 1773. 
Nro. LXXX. 
Dnia 6. Października. 


Eft huic diverfum vitio vitium prope maius. 
7 Hor, lib. imo St 18. 
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Mci Panie MONITOR, 


Kilkoletnich W. M. Pa- 
na pracach, ile mi Deich 
widzieć zdarzyło, uważa- | 
lem fzczerą ufilność , dogadzaiącą 
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urzędu należytości, względem wys 
korzenienia zafzczepionych w nas 
namiętności. Zamyflom jego fzcze« 
śliwie kortefponduie fkutek. Tak 
dalece; Ze nie tylko wielu innych, 
ale y ja fam (przyznać fię przed 
W. M, Panem fzczerze mogę) od- 
mienilem w cale myślenia fpofob, 
Praca W, M. Pana wfzyftkich ogol- 
nie dotkneła materyi, jedna tyl- 
ko ( ieśki fie nie mylę) czyli po. 
niechala, czyli też moim lofem, 
oczow moich nie dofiggnela , ta 
jednak gdy ieft prawie powfzech- 
na,á tak w ogolności wfzyftkim - 
jako y w fzczegulności każdemu 
z ofobna fzkodliwa , chcąc W. 
M. Panu oczywifty moy z iego u- 
wag 


A 16250 zę 


wag okazać pożytek; poddać je: 
go umyślilem rozfądkowi. 


Jako rozpacz y Religii y zdro- 
wego rozfądku prawami ieft za 
wyftępek poczytana, tak nadzieia 
nie roztropna y zbyteczna, w tey* 
že famey niecnot umiefzczona ` 
ieft liczbie, Nowy wcale dziś 
między ludźmi znayduię myślenia 
fpofob, ktorzy zbrzydziwfzy fobie 
fprawiedliwie rozpaczaiącą w prze” 
ciwnościach poftawe w naywiek« 
fzych y naykrytycznieyfzych nič. 
fzczęśliwościach inną udają fie 
drogą, mniemaiąc, že dofkonal* 
fzą biorą poftać nie rozmyślną y 


gra” 
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granic nie maiącą, czyli to w pre 


watnych, czyli publicznych oko: 
licznościach karmiąc fig nadzieią. 


Przyznam De przed W. M. Panem, 
iż w oczach moich, rownie ieft 
obmierzla , rozpaczaiącego , jak 
nie wiedzieć w czym ufaiącego fi. 
gura, > 


Prawda ieft iż nadzieię fprawie: 
dliwie połowicą życia ludźkiego 
nazwać można, ta albowiem w u- 
roionéy U utrzymuiac umyfty na. 
fze pewnosci, choé nie otrzymana 
iefzcze na dal pozwala fig ciefzyć 
pomyślnością. Więc przyznać na- 
leży , iż madzieia rozfądna , y na 
fprawiedliwych zafundowana pržy- 
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czynach iako zgadza fie z roztro= 
pnością y Religią, tak nie tylko 
jet przyzwoitą, ale y:zafługuią= 
cą. Lecz nadzieja nie rozmyśl- - 
na, czyliż roztropną nazwać fię 
može? Czyliż opufzczaiący od 
'fékodziel y tolnictwa ręce, myślą 
wyżywienia De żebranym chle- 
bem, zdrową karmi fie nadzieią $ 
Lecz poydźmy do wyžízych .oko= 
liczności, czyliż w dzifieyfzych ` 
trofkliwych publicznych niefzczę- | 
śliwościach , nie intereffuiące fie 
ratunkiem publicznego dobra O- | 
bywatelfkie umyfiy, owfzem na, 
tym ufypiaigce przezieraniu nie 
rozladnym , Ze inne Europy. Mo», 


nare. 
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| natchie calošcia nafzą zatrudniaią 
Be y niefzczęśliwemi nam bydź 


(nie dozwolą, na rozfadney zaťa. 
| dzaia fig ufności? Zamyft moy do- 


fkonalym W. M. Pana poddaię u- 
wagom, ktore iako więcey maja. 
ce gruntu y dofadności, tak też 
więcey znayduiące wziętości y po- 
ważenia, nie rozfądną te a po- 
wízechna prawie ufność wykorze. 
nié potrafią. Jeżeli ta myśl moia 
u W. M. Pana znaydzie cokolwiek 
wziętości , barzo ukontentowany 
zoftane, że po mimo dogodzenia 
powfzechnemu dobru, wezmę po~ 


chop 


MK) 
chop do częftego znam korrefpon: 
dowania. jeftem przy tym z należy- 
tym ufzanowaniem. 


W.M. Pana 
z Lwowa 
d, 6. Aprilis 


1773. naynižízy fľuga. 
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W WARSZAWIE 
w Drukarni Mitzlerowfkiey 
Za pozwoleniem Starízych. _. 
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